14 groszy. 
| 16 hałerzy. 
| 14 fen-gów. 
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j ma Sobieskiego Ne 9 
„(dawniej Szosowa). 
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EET TEN 


14 groszy- 

Cena | 16 haterzy 
14 fenigów 
Prenumerata miesigczna: 
2 mark] 80 fenigów 

40 k. Z prze- 
sylka pocztową 3 kor. 50 h. 
3 marki 30 ten. lub 1 rub, 

65 kap. 

Kwartalnie (r2y razy tyle. 
Cena ogłoszeń: ogloszenia 
drobne po 6 h. od wyrazi. 
Ogioazenia reklamowe po 
30 h. za wiersz (petit) lub 
jego miejsce, Nekrolog, 2a- 
wiadomienia o ślubach Í za- 
bawach po 50h. od wieraza. 


Nadeslane po I kor, timar 


N! 


wiadomienia o ślubach, "ZNIY.RDOY RECZ (50+k,) za wiersz petitowy 
zabawach, przedstawie ża DZIENNIK 3 INLIT INSTA (O ME N E 4 Załączniki podług osobnej 
piach i koncertach są platne ge WYCHODZI O GODZINIE 8-MEJ RANO. umowy) 


„GAZETA POLSKA". Takie napisy wyata vi 


AZETA POLSKA” jest do nabycia we wszystkie! Blurach dzienników, księgarniach, trafikach, wogóle tam, gdzie jest wystawiony napis: Tu jest da naby- 
ią w Dąbrowie, Zagórzu, Strzemieszycach, Niemcach, Wolbromiu, Jędrzejowie, Radomiu, Lublinie, Piatr- 
owie, Galouogu, Sławkowie, Olkuszu, Miechowie, Kielcach, Balestawiu i t. d, Prenumerate i ogłoszenia przyjmuje Administracya w Dąbrowie ul, króla Jana 
„ Sobieskiego M 9 (dawniej Szosowa), 


Depesze Biura Korespondencyjnego 


z dnia 2 listopada, 


„Deutschland“ po drugi raz 
w Ameryce. 


Klęska Moskali na Wołyniu. 


Dziewiąła ofenzywa włoska. 


Dalsze zapasy nad Somme 
ipod Verdun. 


Rozkaz do armii Mackensena. 


BERLIN 2 listopada. Mackensen wydał doia 26 paźlziernika do pod- 
władnej sobie armii w Dobrudży rozkaz dzienny, w którym na zlecenie cesa- 
| rza niemieckiego wojskom tej grupy wyraża się uznanie i podziękowanie cesa- 
| rza za czyny w Dobrudży, uwieńczone wzięciem  Konstancy i Czernawody 
pościgiem za wojskami nieprzyjacielskiemi, 
Marszałek polny wylicza następnie z ięstwa wojsk podczas kampanii 
w Dobrudży i kończy: Pełne zwycięstwo zostało tutaj ostągniąte dzięki godne- 
mu braterstwu broni, rywalizacyi wszystkich gatunków oręża i dzięki wiernemu 
+ sojuszowi wojsk niemieckich, bułgarskich, tureckich | sustro-wegierskich. 
j Zjednoczeni idźcie z pomocą Boga naprzód do nowych czydów za chwa- 
| te, bezpieczeństwo | wolność naszych krajów ojczystych! 


Nowy rosyjski pomocnik ministra spraw zagranicznych. 


PETERSBURG 2 listopada. Szef oddzialu ministerstwa spraw zagra- 
nicznych Potowcew został mianowany pomocnikiem ministra spraw zagra- 
nicznych na miejsce Arzimowicza, Potowcew jest znany jako przyjaciel 
crwóraliansu. 


t Pełnomocnik bułgarski przy osobie cesarza niemieckiego. 


BERLIN 2 listopada, Bluro Wolffa donosi: Król bułgarski przydzielił 
pelnomocnina wojennego adjutanta przybocznega pułk, Gauczewa do osoby ce- 
sarza niemieckiego, 


BIULETYN URZĘDOWY AUSTRYACKI. 


5 WIEDEN 2 listopada. Urzędowo doooszą: 


NA ZACHODZIE. Grupa arcyka, 
| wschód od przelęczy Czerwonej Turni poczyniliimy dalsze postępy. 3 


Karola: W okolicy na południowy 


| Przy walczących na pałudnie i na poludniowy wschód od Hermansztadu 

| ma terenia nieprzyjacielskim wojskach austro-węgierskich i niemlec- 
kich odrzuciliśmy ataki rumuńskie. 

| W poludntowej Bukowinie i w okolicy Capul pomyéloe przedsięwzięcia 
na przedpolu. 


Front ks. Leopolda bawarskiego: Wojska niemieckie armii jen. pułk. 
T szlianszkyego odrzuciły nieprzyjaciela pod Witańcem (ua południe od Solo- 
1) z jego silnie aszańcowanej pozycvi i wzięły do niewoli 22 oficerów 
O Moskali, oraz zdobyły 10 karabinów maszynowych i 3 


NA FRONCIE WŁOSKIM. W Goryckiem zaczęła się nawa ofenzy- 
wa włoska. Druga i trzecia armia włoska, uzupelniona od ostatnich wielkich 
bitew świeżemi wojskami. zaatakowała w bok od Gorycyi. Pierwszy ogólny 
szturm dzięki bohaterskiej odwadze naszych wojsk odrzucony. 


Podczas gdy silny ogień nieprzyjacielski w ciągu popołudnia wzmógł 
się da nadzwyczajnej pwałtowności, w południe rzuciła się do szturmu piecho- 
ta nieprzyjacielska w dolinie Wippach, ażeby zdobyć za wszelką cenę wzgórza 
na wschód od Wortojbicy, Nasadzono na wąski teren siedm bry- 
gad nieprzyjacielskich, klóre zostały tutaj odparte bez reszty. 


W półoocnej części wyżyny Krasu: wnet po godz. 11 nastąpił mascwy 
atak piechoty włoskiej, który z początku zyskał na terenie w naszej najbardziej 
wysuniętej linii, Nasadzone askrzydlające przeciwuderzenia naszych  wojale 
wyrzuciły Włochów znowu, a tylko Lokwica pozostała w ręku nieprzyjaciela. 


Przy tym ataku wzięło udział 8 dywizyi włoskich. 


W południowej części wyżyny mimo szalonych ataków wroga utrzyma- 
liśmy wszystkie pozycye. 


W sukcesie dnia wczorajszego wzięły wybitny udział: pułk karynckiej a= 
brony krajowej Nb 27 i doswiadczony zachodnio - galicyjaki pułk 
pospolitego ruszenia Ne 32. Odrzucily one stojąc ataki wroga i utrzy= 
maly się przeciw ogromoej nrzemucy. Także piłki 41-ty i lity zasługują na 
wszelką pochwałę, Wzięliśmy do niewoli ponad 1,000 Włochów i 
zdobyliśmy 7 karabinów maszynowych. 


NA POŁUDNIOWYM WSCHODZIE położenie niezmienione. 
Von Höfer, 


BIULETYN URZEDUWY NIEMIECKL 
BERLIN. 2 listopada. Urzedowo danosza: 


NA ZACHODZIE. Angielski wypad na północ od Courcelette adparty. 
Ataki francuskie w odcinku Lesboufs--Rancourt przyniosły nieprzyjacielowi ma- 
łe korzyści. Na północny wschód od Morval i półnacna-zachodniej krawędzi la- 
su St. Pierre Vaast zostali jednak Francuzi krwawo odrzuceni, Wojska nasze 
pasuogly się naprzód mimo uporczywega oporu francuskiego, W północnej czę- 
ści Sailly wzrosła wielokrotnie walka ogniowa. Po prawej stronie Mozy: doszła 
ona do wielkiej gwałtawności, Francuzi skierowują zwłaszcza ciężki ogień nisz- 
czący na opuszczony już przez nas nocą wedłuy rozkazu bez przeszkody ze 
strony nieprzyjaciela opuszczony fort Vaux, w którym już przedtem ważniej- 
sze części wysadzilidmy w powietrze, 


NA WSCHODZIE. Pod i na południe ad Witońca po lewym brzegu 
Stochodu wysunigte pozycye rosyjskie wzięte szturmem, 1,530 
Moskali, 10 karabinów maszynowych i 3 miotacze min dosta- 
do sie w nasze ręce, Nasze straty niewielkie. 


NA BAŁKANACH. Konstanca bezskutecznie ad strony morza ostrze- 
liwana. 
Wypady serbskie w luku Czerny i na pólnoc od Nidże placina odrzu- 
cone, 
Na froncle Strumy 2ywe walki na przedpolu. 
Von Ludendorff, 


„Deutschland“ w Ameryce po raz drugi. 


AMSTERDAM 2 listopada, Biura Reutera donosi z Waszyngtonu: 

Władze celne z New London donoszą, że na pokładzie „Deutschlandu“ 
nie było żadnego oręża ani amunicyi, 

Wydano rozkaz, ażeby Deutschland” traktować jako akret handlowy. 


Ładunek sklada się z 750 ton materyalów farbiarskich, lekarstw i che- 
mikalii. 


BIULETYN URZEDOWY BULGARSKI. 


SOFIA 2 listopada. Sztab generalny donosi pod dniem 2 listpoda:] 


Front macedoński: Położenie niezmienione. Między Malik a jez. Presba 
nieznaczne walki oddziałów atraży przednich, Na całym froncie od jez. Presba 
po jez. Dojran słaby ogień dzlalowy. Slabe ataki nieprzyjaciela pod wioskami 
Krapa i Bahowo latwo opparte, Na południe od Taraowy przepędziliśmy woj- 
ska nieprzyjacielskie i zdobyliśmy 1 karabin maszynowy i I miotacz min. 


U stóp Belaszica planiny spokój. Na fconcie Strumy pa ogniu artyle- 
rzyckiem nieprzyjaciel ruszył prawie na całym iPbncie naprzód, Pachód jego zo- 
stał wstrzymany ogniem naszych karabinów, artyleryi i karabinów maszyoo- 
wych. 


Na wybrzeżn morza Egejskiego spokój. 
Front rumuński: Bez zmiany w sytuacyi. 


BIULETYN URZĘ 


DOWY TURECKI. 


KONSTANTYNOPOL 2 listopada. Kwatera główna donosi pod 1 li- 


= stopada: 


| Na żadnym z frontów nic ważniejszego. 

Na froncie galicyjskim wojska nasze dnia 30 października przekroczyły 
= w silnym ataku trzy leżące jedna za drugą s lnie ufortyfikowane linie obronne 
j nieprzyjaciela, apanowały wzgórza 407 na pólnoc od Molochowa |akoteż 

dalej na wschód położone wzgóre Capakoik, wzięły 120 jeńców, w 


czem 4 oficerów, zdobyły 4 ka 
oze min. 


rabiny maszynowe i 2 miota- 


Powtarzane ataki, jakie dnia 31 października czynił nieprzyjaciel prze- 
ważejącemi siłami celem odzyskania utraconych wzgórz, dzięki bohaterskiemu 
oporowi naszych wojsk pozostały zupełnie bezowocne. 


Jak to Anglia wytrzyma ? 


HAGA 2 listopada. ,Moraing Pust“ pisze: 
Tak samo rząd jak porlament | prasa prowadzą strusią politykę wobec 
najważniejszego problemu wojennego t, j. wobec niemieckich łodzi podwodnych. 


Czyni się jak gdyby się nie chciało widz 


ieć narostu niebezpieczeństw militar- 


mych i gospodarczych, powstającego z wzmożonej wojny łodziami podwadaemi, 


W niejednym dnin tego miesiąca tonely 


tuziny okrętów angielskich | aliantów, 


_ anie trzeba zapominać, że Niemcy już od wiosny czasu nie traciły. Łodzie 


ich podwodne są coraz szybsze, większe, 


zwinniejsze | liczniejsze. Coz im Anglia 


przeciwstawi? Chyba ogromną ilość zatopionej co miestąc przestrzeni iadunko- 
wej. Na to doki nasze nie wystarczą. Niemcy potrafią zatopić w ciągu pół 


roku 500,000 ton przestrzeni ładunkowej. 
temu zaradzić ? 


Usiłowania pokojowe 


Czy Augtia wytrzyma to | jak myśli 


króla hiszpańskiego. 


GENEWA 1 listopada. „Journal des Debats* dowiaduje się, że usilowa- 


celem sprowadzenia pokoju. 


Czarne listy 


nia pokojowa króla hiszpańskiego wzrosły znawu astatoini czasy, Król Alfons 
każe się informować prawie codziennie o wszystkich krokach, przedsiębranych 


w Japonii. 


i FRANKFURT 1 listopada. „Frankf. Zig.“ donas: pośrednia z Paryża: 
Wedlug wiadomości „Tempa“ z Tokio nowy premier marszałek Terau- 
chi postanowił wzmocnić środki prawne celem unikania handlu z Niemcami i 


sporządzić czarne listy japońskie. 


Japonia a Chiny. 


MAGDEBURG 1 listopada. „Mag 


deb. Ztg.* donosi 2 Bazylei: 


Według doniesień dzienników włoskich z Petersburga zarówno w zatoce 


Koreańskiej jak i pod Szangajem ściągni 
skie od dziesięciu dni nie nadchodzą do 


eto eskadrę japońską. Dzienniki japon- 
Chin. Według „Russkoje Słowo" ko- 


munikacya handlowa Japonii z Chinami ustała prawie zupelnie. 


PIOTR WERNER. 


MUNDUR 
WOJSKOWY. 


Lini jest dobra i dzielna dziewczy- 
na, tak mówiłem zawsze; lecz nikt mi 
nie chciał wierzyć, gdyż opowiadana, że 
zadała się z jednym żołnierzem, a to nie 
wypada: 


„No mówiłem“ — gdyby nawet! 
Czyż to jest zbrodota? Widocznie podo- 
ba się jej, a do tego ma prawo, Co więc 
macie do Livi? A zresztą: czyż żołnierz 
nie jest człowiekiem? Albo, czy mogli- 
byście tu tak spokojnie przy stole sie 
dzieć, gdyhy nie było naszych żołnierzy? 
Poczem patrzylem przez kilka minut w 
swój talerz, gdyż nie jest porrzebnem, 
bym wiedział, kto się wstydzi i czer- 
wienieje. 

Wszyscy zamilkli i nie rzekł nikt 
ani słowa więcej o Lini, która (uż obok 
nas mieszka. 

Że Lini ma swego żołaierza, to dla 
nikogo nie ulega wątpliwości; lecz Lini 
ma nietylko żałnierza, ona spodziewa 
się dziecka nawet i na to dziecko wla 

: śnie czeka żołnierz tam w rowach sirze- 
leckich, i wciąż niecierpliwie się zapy- 
tuje, czy jeszcze dziecka niema, on jest 
tam daleko na wysuniętym posterunku, 


1 chciałby koniecznie wiedzieć, czy chło: 
pak czy dziewucha — czy więc wciąż 
jeszcze dziecka niema. — „Nie“ odpo- 
włada Lini, „dziecka jeszcze niema" lecz 
zostań zdrów i niech ci się nic nie sta- 
nie, a co się tyczy dziecka, to ci zaraz 
napiszę, jeżeli już do tego dojdzie... 

No, całą sprawę można sobie wy- 
abrazić: on jest powołany do wojska, 
ona nie ma nic odlozonego i nikt o nią 
się nie stara. A teraz jeszcze przycho- 
dzi dziecko. To me jest tak łatwem. Co 
trzeba więc robić? Szuka się roboty | 
blerze każdą, która się znajdzie, W tym 
wypadku: szyje mundury dla żołniarzy, 
Szyje — szyje — szyje, dzień i moc, 
dzień i noc bez przerwy. Wielu pada w 
każdej sekundzie dnia i nocy; dużo mun- 
durów potrzebuje wojsko, dużo, duża... 
Spiesz się, wola stara maszyna; spiesz 
się, spiesz się — bo się spóźniaż.. | 


„Ja się nie spóźnię" mówi ona. „Ja 
pracuję dla mego męża. On jest ojcem 
mego dziecka. Qa jest w polu... 

„Spiesz się, spiesz” mruczy maszy- 
na — „ty się spdznisz"! Nie o nie! — ja 
się nigdy nie spóźniam. 

I pracuje dalej. 

Ja zawsze mówilem, że Lina jest 
dzielna dziewczyna; lecz oczywiście nikt 
m: nie chciał wierzyć. 

„Tak ta — mówiono — dejcie nam 
na milość boską z nią spokój! 

No więc dobrze, zostawiłem ją o- 
czywiście w spokoju. 

„Ta, może ma więcej pieniędzy ni- 
żeli my wszyscy”. 

Ona będzie wiedzieć, co ma robić. 


ska, publicysta Jozef Wasercug, eto 
Stefan Czaruowski, znany historyk G 
biec (J. Dabrowski), taż. Pomkowski, d 
Chadźko; z prowincyonalnych zaś dzi 
łaczy wyróżnił się pracą dla Lig 
gruncie łódzkim dr. Seweryn Sterlin 
przywódca grupy polskiej w radzie miej] 
skiej oraz w Piotrkowie adwokat i pu 
blicysta Kazimierz Rudnicki, 
Czem jest i do czego dąży Li 
Państwawości Polskiej? 
Jest to organizacya bezpartyjna,tw 
wojenny;za najdonioślejsze zadanie prz 
szłości narodowej Polski uważa Liga 
jak to 


Liga Państwowości 
Polskiej (l. P. P.) 


Warszawa, 20 pażdziernika. 


Życie polityczne Królestwa, gnę- 
bione przed wojną, rozbite ı nieskonso- 
lidowane w pierwszym okresie wojny 
europejskiej, przybierać zaczęło w cza- 
sach ostatnich jasno zarysowane kaztal- 
ty. Z chwilą wycofania się wojsk ro- 
syjskich z Warszawy, rozlała się po 
kraju istna powódź partyi, partyjek I 
grup, liczących niekiedy po kilkanaście 
lub kilka nawet osób. 

Zachodziła wówczas obawa zupel- 
nej atonuzacyi społeczeństwa pod waple- 
dera politycznym, Z czasem zamęt ustał 
| z chaosu grup wyłaniać sią zaczęły 
niejakie linie wytyczne w ugrupowaniu 
politycznem kraju, 


Stronnictwa w Królestwie padzie» 
lić można na prawicę, lewicę 1 centrum, 
Do pierwszej należą: Stronnictwo naro- 
dowe (secesya ziemian z narodowej de- 
mokracyı), które odgrywa wybltniejszą 
rolą na terenie ukupacyi niemieckiej, 
natomiast niema ga wcala na terenie 
okupacyi austryackiej, grupa realistów 
warszawskich z ks, Chelmickım na cze: 
le i narodowa dernokracya, której kle 
rawnictwa po dobrowolarm wyewakua- 
waniu się na wschód jej przewódców,|30 budowy własnego państwa, ł 
stanowią obecnie: dr. Autoni Rząd (by- Łączność Ideowa z N. K. N. świad. 
ly poseł do Dummy z miasta Łodzi) dr.|czy, ża koucepcya polityczno-państwo 
Paderewski i redaktor „Dautroszówki" oficyalnego reprezentanta społeczeń-| 
dr. Przemyslaw Mączewski, Do prawicy fatwa polskiego w Galicyi znalazła go 
zaliczyć jeszcze należy dwa, pozbawio-|rgcych zwolenników zarówno w Lidz 
ne wpływów, odlamy  mostępowców:|Państwowości Polskiej, jakoteż w sfe- 
Zjednoczenie postępawe i Polską partyę |rach do mej zbliżonych ı z nią sympa 
postępową. tyzujących. Liga tem się różni od lewi 
W skład lewicy wchodzi: P. P. S,|cy narodowej Królestwa, że — gdy tam- 
Narodowy Związek robotniczy, lużne|ta, zwłaszcza wobec zarzutów prawic' 
grupki inteligencyi niepodległościowej,| rozwija é energiczną krytyke N.K.N, 
— centrum zaś narodowe stanowi ¡deo-|— Liga akcyę N, K. N. w Królestwie 
wo jednolita „Liga Państwowości Pol-| popiera czynnie, W rezultacie jest Lis] 
skiej” (L. P. P.) ga za połączeniem Królestwa z Galicyą 

Działacze Li rekrutują się prze-|i energicznie zwalcza niedorzeczne twier 
ważnie z jednostek dawniej bezpartyjnych,|dzenie o tem, jakohy atcya N. K. N. 
które nie mogły znależć sobie miejscu w | Królestwie równoznaczną była narzuc, 
powojennem ug:upewaniu polityeznem|alu Królestwu oryentacy! austryackiej 
Warszawy. W tej bowiem „srventacyi“ widzi Liga: 
Należą do Ligi zwłaszcza dzialacze jjedyną możliwość rozwoju państwowego | 
różnych instytucyi spolecznych, kultu fi narodowego Polski, i 
ralnych, wybitm uczeni i publicyści. Z Wpływy L P. P. w Królestwie, o— 
lazł się w Lidze również obóz dawnej|becnie juz dość znaczne załączają | ua 
„secesyi“ narodowo-demakratycznej. Pre-|prowiacyi coraz szersze kręgi. Oprócz 
zesem Ligi jest znany działacz politycz: | wspomnianego wyżej organu „Tygodni= 
ny, poseł Dumy państwowej inż. Michal|ka Polskiego" razwija L ga swoje idee, 
Esmpicki. Organem Ligi jest „Tygodaik|i poglądy na łamach poważnego mieg 
Polski“, wydawany przez profesor: poli |sięcznika „Myśl Polska“ oraz pism ca- 
techniki warszawskiej, Maryana Grotow-|dzienoych jak „Kuryer Polski" + „Nowa | 
skiego; pismo redaguje p. Gustaw Si |Gazeta*, Do Ligi formalnie nie należy 
man, ławnik magistrat. Wybitniejszymi|ale w bliskim kontakcie 2 nią stoi obóz. 
członkami Ligi są: były poseł a obecny| „secesyl* w lubelskiem ze swym dzien 
dziekan Alfons Parczewski, burmistrz] aikiem,Z'em'a Lubelska", Programowi Li= 
Warszawy Zygmunt Chmielewski, redak- [gi służy tez „Gazeta Radamska*. 
tor „Ekonomisty*, Stefan Dziewulsf |, O tem, jak znaczne są wpływy Li 
prof. politechniki St, Garlicki, publcy-|g! P. P. w Królestwie świadczy wymo- 
sta Ludwik Abramowicz, Iza Muszczcó- | wnie zwycięstwo Ligi przy wyborach. 


gionów, zmierzająca do odzyskania w 
runków rozwoju sił własnych, rzeczy: 
wistelona być może jedynie przez beze 
względoe usunięcie panowania rosyjski 
go z ziem polakich 1 utworzenie Pa 
stwa Polskiego, silnego politycznie, ti 
rytoryalnie i gospodarczo. Jest więc Lie] 
ga w swej ideologii politycznej beze 
względnym przaciwnikiem Moskwy, Al 
że zwalczanie Rosyi nie da się pomyśleć] 
bez użycia siły zbrojnej polskiej uwa: 
ta Liga Legiony polskie nietylko z 
głośay i wymowny protest przeciw pana: 
waniu rosyjskiemu w Polsce, ale za akt 
woli twórczej narodu, przystepujaceg 


tem przyjdźcie tutaj i zabierzcie sabie 
nowy mundur, bo wasz jest zupełnie nie 
możliwy — jest zupełnie wstrętny! 


I ona wiedziała; ona uszyła mundur 
dla męża zupełnie spokojnie; nikt prze- 
cież nie może wiedz że człowiek 
bliski wlaśnie w tym mundurze padnie; Więc żołnierz poszedł, otrzyma: 
zrobiła więc mundur zupełnie spokojnie,|nowy mundur i pomalu zabrał się w 
wyszyła na nim swój znak, oddała ||drogę powrotną, Tak, a więc martwy 
otrzymawszy zapłatę najspokojniej po-|chlopak się urodził, A tak się bardzo 
szla do domu. Czyż bowiem miała Li-|cieszył — ustawicznie o chłopcu myślałł | 
ni wiedzieć, że ten mundur właśnie dia] No, nie mam szczęścia, nie mam szczęścia 
jej żołnierza przeznaczony, że on w nim „Hola baczność!" krzyczeli tow 
padnie, w tym mundurze, który nocamılrzysze. „Czyś zwaryowal*? Czy nie wi- 
dla niego szyła? dzisz, jak kule tu uderzają?" 


Poczem przyszlo dziecko, na które Co obchodzą mnie do dyabla kule | 
z taką niecierpliwością czekał 2oinierz|myál żołnierz. Wciąż myślałem o chło- 
w polu, ktörem się tak cieszył, lecz dzie-|paku,. Lecz oczywiście nie mam szczę- 
cko, chłopak, urodził się nieżywy; dano|ácia. Kto niema pieniędzy, niema 
mu porządnego klapsa, by zakrzyknął, |szczęścia. Wprost aż wstyd tak się za 
lecz on nawet za wszystkie skarby świa: |szywala dziewucha! 
ta nie mógl tego zrobić, bo dzieci nie Tak myślał i uni nie spojrzał naj] 
lubia, jeżeli matki ich, wtenczas, kiedy) piekny muadur, który List tak czyściut= 
przygotowują się da przyjścia na świat, [ko dla niego uszyla. Na aczywiście wie 
dniami i nocami szyją mundury dla f gzjęć tego un nie mógł. 
wojska... „Schowajsiel" krzyczeli towarzysz 

Kazała więc sobie Lini dać kaią- Ghupstwol — myślał sobie żołnierz 
żeczkę da lóżka jako podkład i na niej |— Tak jakby mi to nie było wszystk 
napisała do rowów strzeleckich, że dzie- | zupełnie obojgtnem! Co jeszeze man 
cko już jest, i że jest chłopiec, jak się| wogóle? Kto piema pieniędzy, ten nie 
spodziewała, i że chłopiec jest martwy, |ma szczęścia, ten... 
ani nie mrugnął. l myśli do końca nie doprowadził 
gdy nagle kula przeszyła wszerz jeg 
pierś, środkiem pięknego, nowego do 


I list pięknie powędrował pocztą 
polową do rowów strzeleckich a i mun- 
dury równocześnie, które Lini szyła ¡[piero co otrzymanego munduru, 
dla których ich dziecko musiało umrzeć. No, tak, jak gdyby to nie było abo 
Lecz — cóż robić, gdy się cierpi głód? | jetnemi 

„Tu jest list dla was“ powiedział Miły Boże, co te 
podoficer do żołnierza, którego chłopiec - 
umarł, zanim jeszcze zaczął żyć. A po- 


403, 405, 407, 408, 409, 410, 412, 444, 
I, 444/TH1, 509, 510, 511, 512, 513, 514, 
17, 600, 602, 605, 607, 608, 611, 618, 
630. 

Niewymienione w niniejszej 
Octy- polowe są dla prywatnego ruchu 
stowego zamknięte. Z poczt etapo- 
wych, istniejących na okupowanych te- 
ytoryach Królestwa Polskiego, Serbii, 
arnogéry | Albanii, nie oznaczonych 
merami, lecz nazwanych wedle miej- 
wości, ty do urzędów Mitrovica 
ad Kossovo i Novibazar w Serbii nie 
nieje prywatny ruch pakietowy, na- 
ast do wszystkich innych jest pod 
ymi warunkami dopuszczony. 
Nadesłano do Rodakcyl: Mieczysław Sz e- 
r: Socyologia wojny. (Kraków 1916, nakł, 
zyżanowskiego). 

roszurze tej poświęcimy hiezadlugo o- 


bne omówienie. 
Z Dąbrowy. 
Na ochronkę w Datrowle. W Administracyl 
naszego pisma złożono od M. B. 10 koron na 
onkę w Dąbrowie tytulem kary ze sprawy 


bilonu. Bilon zaś, znajdujący 


bardzo zniszczony, podarty i 


rania o zaopatrzenie - 
liscie|ta Bożego Narodzenia = towaru Świąteczne. 
Niektórzy otrzymali już zawiadomienia ad pro- 
ducentów i hurtowników, iż o ile zamówienia 
wraz z częścią gotówki ij. zadatkiem nie wpły- 
me najpóźniej do 10 listopada, zamówienia ia- 
kie wykonywane nie będą. 

Z Lublina. 
O państwo polskie. Dnia 29 paździer- 
nika popołudniu w gmachu po Domini- 
kańszim odbył sie wielki wiec ludowy, 
na który licznie stawili się przedstawi 
ciele włościan z Lubelszczyzny i innych 
ziem Królestwa Polskiego okupowanego 
przez Austro-Węgry. Celem wiecu bylo 
omówienie obecnego ngólnego staoowis- 
ka ludu polsk ego w tej sprawi oraz 
rozpatrywanie szeregu innych spraw, 
między inneml samorządu gminnego i 
powiatowego. Po przemówieniach mów- 
ców wiec powziął szereg uchwał Ze 
Ą £ szczególnym eutuzyazmem powitana za- 

e koki en x.[stala rezolucya o proklamowaniu N! 
mendy obwodowej w Sandomierzu j .| podległego Państwa Polskiego | o uli zy- 

kich do o maniu Leglunów Polskich, 
Z Łodzi. 


A al (tk Kaj (e) za | rh 

biegać się o jedną z tych posad, winni wnieść f 

e m A Nowi nauczyc ela polskiego sem na: 
t ryum nauczycielskiego, Na wniosek depu 
tacyl szkolnej magistrat zalwierdzit 


m swej władzy przełożonej do c ik Ko 
dy obwodowej w Sandomierzu. Do prośby 


eży dołączyć: 1) metrykę chrztu, 2) świa ` y mi 
two ukończonych có 3) Swiadectwo Es czycielaki UCI A AS KAM 
ralności oraz 4) świadectwo zdrowia wysla- | Oauczycielskiegu panów: . LE 


wieckiego, A, 


J. Lemana i 
Brandta. 


ne przez lekarza. 
Z Będzina. 
Zqublony paszport. Wedlug nadesłanego do- 
mia oddziału paszportowego korendanta 
odu hędz:'ńskiega w Sosnowcu, Aleksander 
rmann z Granicy zgubił w Będzinie dnia | 
dziernika b. r, swój tutejszy paszport po- 
¿my Ne 1143/16. Paszport ten jes: uniewaz- 
LAN 
~ Posiedzenie Zarz. stow. nieruchomości. 
| środę odbyło się posiedzenie zaizą- 
du Stow. Wł, nieruchomości m. Będzina. 
nawiano sprawę uregulowania zale- 
głości podatku państwowego, na sposób 
eprowadzony przez Stowarzyszenie 
arszawskie, przez wpłacenie przez 
Stowarzyszenie do kasy państwowej pe- 
ej procentowej części calej zalegtej 
y — jako wyrównanie całej zale- 
ści. Do przeprowadzenia z władzami 
akcyi upoważuiano prezydyum za 
du, ostateczną decyzyę pozoatawia- 
ogólnemu zebraníu członków. Jaka 
lagły wniosek obecnych czlanków Stu- 
rzyszenia poruszono sprawę bonów, 
z0 raka, jak się wyraził jeden z mów- 


Z Warszawy. 

Ukaranle przekupnych urzędników. Ma- 
gistrat donosi, Ze na wniosek urzędu 
dyscyplinarnego widział się zmuszonym 
wydalić ze slużby szereg nrzędników 2 
powodu przestępstw stuzbawych i oddać 
ch w ręce władz sądowych. 

Wesele chłopskia. „Deutsche Lodz. 
Ztg" donosi z Warszawy: 
W jednej z tutejszych winiarń 
przy placu resursy kupców pojawił się 
pewien wieśniak z okolic Warszawy I 
zażądał wina na wesele córki: Po jakiej 
cenie żądacie? — zapytano. Hm, po 15 
rubli na jednego gościa, a będzie gości 
60. Pu takiej rozmowie poczciwy chło- 
pek zapłacił 900 rubli za wiun na wese- 
le córki -—- Ciekawy obrazek z roku woj- 
ay 1916, 

Rada miejska Warszawy o Radz a szkol 
nej krajowej. W związku ze sprawą nu- 
woutworzonej Rady szkolnej krajowej 
w okupacyi niemieckiej, o czem dono- 


ów, który toczy pieniężne życie Za Jailigmy niedawno, — pozostaje uchwa- 
Uchwalonu opracowanie me-|lona przez Radę miejską Warszawy w 
w te] sprawie — zwracającjdniu 12. października rezolucya, która 


sprzeczności w oglaszeniu 
rozporządzeniem 
urzedowem w tej kwestyl padpisanem 
przez starszego burmistrza m. Sosnowca, 
T Iuterpulowano również jak pogodzić 
z rozporządzeniem tem fa.t odmowy 
yjmowania banów przez Kasę miej- 
ską w Będzinie i uchwałę Rady miej- 
skiej w Będzinie, aby bilow droboy 
był wydawany z kasy jedynie za mo: 
ate rosyjską. Jest ta wyraźny sprzeciw 
równania kursu bonów z walutą rosyj- 
ą | jako taki tolerowany być nie po- 
nien, 


brzmi jak następuje: 
„Rada m. stot. Warszawy, trwając 
na stanowisku złożonej w dniu jej otwar- 
cia deklaracyi zbiorowej, poczuwa się 
do caradowego obawiązku oświadczenia: 
ze naród polski stoi niewzruszenie 
na giuncie niezaprzeczalnego prawa do 
sam dzielnego zorganizowania oświaty 
powszechnej wszystkich stopai, tak, aby 
powetowson być mogla wiekowa krzyw- 
da, przez tlumienie nauki Polsce wy: 
rządzona i nżeby dobroczynne działanie 
oświaty ogarogly wszystkich mieszkań- 
ców ziemi polskiej bea różnicy wyzna: 
z och miłujących ją synów 
ych obowiązków i godności na: 
stoli Polski; 
puyé cel ten należycie może 
scechoe szkolnictwo publiczne, 


Z Sosnowca. 

Jańcy wajenal. Jak się dowiadujemy ze 
źródła kompetentnego, pr o uwolnienie 
jeńców wojennych do okupowanych przez 
ojska niemieckie części kruju, obecnie u- 
wagledniaue nie będą 


„ramię uke pz ann 4 J r P nzowine w duchu narodowym 
a się wy lady na kursach naukowych s E ; al 
Szczególowy program można nabywać w Ba władze puñst=owe Niepodległej 
lu Zarządu kursów przy ulicy Czystej M ù „w myśl n pominlanej tradycyi 


lokalu Stowarzyszenia nauczycielskiej 
we wszystkich księgarniach, Wy! 
się będą w ka 


z |komisył E lukacyjnel; 
ae już w chwili obecnej szkolnictwo 
wiano być pod wskazunemi haslami 
prowadzone, a jego kierownictwo ad 
dane polskiej instytucyi ogólno-krajowej, 
złożonej z przedstawicielszwa spoleczen 
stwa p ko, powołanej da przepro- 
wadzenia jednolitej organizacył: szkolnej 
| zarządzania całokształtem spraw szkol- 
nych i ośw 

Uchwalono prze: 


Program semestrawy obejmuje wykłady 
S dr. Falkowakiega, J 

go, dr, Łaszczyńskiega, 

iego, Słomczyńskiego 


z aklamacyę. 


mnych. 
Semealr rozpoczynają pp, Słomczyński i 
Dr. Łaszczyńaki. 
O egzekucye wyroków ‘Viele osób, posia- 
dających wyroki sądowe, wydane jeszcze w 
czasach przedwojennych zwraca się do sądów 
2 prośbami o Ściążnięcie z dłużników zasądzo- 
nych kwot. O lie wyroki lakie są przetłuma- 
zone na język niemiecki, sąd prośby petentów 
uwzględnia i sumy są egzekwowane na korzyść 
powodów przez sekwestratora rządowego. 
"Przemysł hafolarsk. W wielu domach 

zwłaszcza wśród klasy Średniej, dziatwa prag- 
nąc przyjść z pomocą rodzinom, zajmuje się 

ftowaniem monogramów do odzieży, propo- 

ac nabywanie wśród znajomych i przyjaciół. 
Moralna ta praca maluczkich wina zńaleźć 
nzersce naśladowanie. 
Brak monety zdawkawej. W mieście daje się 
odczuwać brak drobnej monety zdawkowej Lj. 


Paszuk wanie Polaków w Raayi. 
Pisma inne i po tamtej stronie pro- 
simy o przedruk niniejszych zapy- 
tañ 


Tekla Hermanowa, 
deuszowi Mostowskiemu adwakatowi w K 
wie przesyła serdeczne życzen 
dla rodziny. Prosi o wiadomość tą samą drogą, 
Ciotka Teresa u mnie. Matka od Wielkano-y u 
babci, Mierscy tam wakacyowall, dzieci uczą 
się w Warszawie. Proszą pisma polskie w Ro- 
syi o powtórzenie. 


na listopad. 


Redaktor naczelny 1 odpowiedzialny: Prof. Dr. Michał Janik 


ja.|kenhayna chce dotrzeć do 


Ząbkowice, Ta- 


uściśnienia 


Czas odnowić prenumeratę 


(mj). Parcie na Rumunię 


karesztu opuściła 


wołał da siebie b. premiera 
jest zachwiane, 
Operacye militarae posuwają 
na Dobrudżę, która już prawie w 
rumuńskich, a także 


w kierunku 


ca następuje: „Jeżeli pytamy sie, 
cel mają mocarstwa centralne, 
jąc się w runku od Dorna 
musiiny odpowiedzieć, że jen. 
bayn chce tam złamać front oporu 
muńskiego na tem miejscu, gdzie 
łączy się z armią rosyjską, Falken 
chce zajść Leszyckiemu na tyły, a 


linti; 
niowce — Bukareszt"... 


kale zaczęli już ewakuacye Odessy. 


mów 


wyszła tam poza 
sukcesy lokalne, 


które z pism norweskich ca 
tym sensie, że załagodzenie kon 
ży w obopółaym interesie. 


wet państwa skandynawskie, 
we sukcesy na morzu. 


Atlantyk do 


przystani 


Ameryki. 


dzy nimi: francuską bar 
ton), francuską barkę „Can 
les“ ladunkiem 420 
ryb. 


(521 ton) z 


da 
wszedł 


gabinet, 
Galicyi 
wybitny 
chat Babrzyński. 


b: 


Polacy I tym r 
podabna w z zku z 
nami politycznemi, jakie mają 
w sprawie polskiej. 


Biuletyn rosyjski. 


okolicy W 
dowe 
cze. 


tami ręcznym!, 
Front.rumuński: Na froncie 
miogrodzkim odparcliśmy ní 


ców, oraz zdobyli 
nowych i 2 miotacze bomb, 
Aluty wtargnęli Rumuni 


Drukarnia J. Lewicki i 


Na marginesie wojny. | 


Dąbrowa, 2 listopada. 


od- 
bywa się w dalszym ciągu. Ludność Bu- 
miasta w wielkiej 
ilaści, Zurychski „Bund“ donosi ze źró: 
día rosyjskiego, 2% król Ferdynand po- 
Marghilo- 
mana i że stanowisko Bratiana 


się 
to: 
śni została oczyszczona z wojsk rosyjsko: 
na 
wschód od Dorna Watry. O tej drugiej 
operacyi jen, Delacroix pisze w „Temps“, 
jakl 
posuwa- 

Watra, 
Falken 
ru: 
ten 


go wstrzymać w posuwaniu się oa Lwów, 
Nie jest też wykluczone, że armia Fal- 
Crer- 
Miarą sytuacyi 
va fioncie rumuńskim może być niepo- 
twierdzona jeszcze wiadomość, że Mus- 


Moskale próbują przyjść Rumunom 
z pomocą przez nowe szturmy masowe 
nad Narajówka, które jednak z0- 
staly rozbite, Podabuy cel ostatnich sztur- 
anglo-francuskich nad Somme i 
pod Verdun zawiódł. Armia ententy nie 
zakwestyonnwane już 


Napiecieniemiecko-nar- 
weskie zaczyna się zmniejszać. Nie- 
a się w 
liktu le- 
Natomiaat 
prasa entertowa wabi Norwegię, cáwiad- 
cza, Ze jedynem dla Norwegi wyjściem 
jest oparcie sig o czwóralians, który go- 
tów jest wziąć w opiekę wszystkie na- 


Niemcy mają od zapisania dwa no- 
Łódź podwodna 
ojenna „U 53% wróciła z wycieczki na 
y ajczystej, 238 
łódź haudlowa podwodna „Deutsch 
land“ dustać się miała po raz drugi do 


Łodzie podwodue niemieckie zrobi 
ły także pomyślną wycieczkę do Kanaiu 
La Manche, gdzie we trójkę zatop-iy w 
kilku dniach 21 okrętów ententy, a mie- 
Condor" (760 
blere“ (2454 
ton) i francuski trzymasztowiec „St. Char 
tan 


W Anstryi utworzył się już nawy 
którego jako minister dla 
namiestnik Galicyi 
i dużej miary polityk Dr. Mi- 
Nominacya ta 

zu e niewątpliwie powitana z sym = 
tya w kolach polskich. Teki resortowe 
em nie dostali,” co sto! 
ogólnemi zmia 
nastąpić 


Telegramy „Gazety Polskiej", 


ździeruika, Front zachoda:: U 
ujścia Stawoku do Stochodu, w okolicy 
wsi Sitowicz i Rudka Miryatiska oraz w 
leka wykonali nasi wywla: 

skuteczne wyprawy wywiadów: 
Na reszcie frootu w rozmaitych 
miejscach ogień artyleryi i walki grana 


sied 
zym ogniem 
nieprzyjacieła, który w okólicy Negre na 
poludar od Dorna Watry przystąpił do 
ataku. W dolinie Uzu podjęły wojska 
rumuńskie atak i odrzuciły uleprzyjacie 
-|la, przyczem wzięły do nlewali 10 ofı- 
cerów i 900 żołnierzy. W dolinie Buzeu 
podjęli Rumuni skutecznie atak i zajęli 
ponowale górę Colu Teszlui, Na pólnoc 
Campoluog zajęli Rumuni wieś Riresti, 
przyczem wzięli do uiewoli 300 Niem 
5 karabinów maszy 
W dolinie 
10 wiorst na 
pólnac od Salatnik. Nieprzyjaciela, któ- 


rego najprzedniejsze oddziały wtargne: 
ly w kierunku Targu Jiu do doliny Jiu, 
pobiły nadblegte wojska rumuńskie; nie- 
przyjaciel uciekł w góry. Rumuni wz 
li tu do niewoli 900 Bawarczyków i zda 
byli 2 baterye haubic górskich oraz 
karabinów maszynowych. 
Front Dobrudży: W ciągu dnia 28 
października nie była zmiany. i 

Biuletyn rumuński. 
30 października, Front północny 
i pölnoeno-zachodn!, Od Toelgyes do 
Bekas przeszkadzała zła pogoda wszel- 
kim działaniom, W dolinie Prahova od- 
arliśmy dwa uleprzyjarielskie ataki na 
-labuceto Batalni (na północ od Azuga). 
W okolicy Dragosławsle posunęliśmy 
się nieco naprzód na lewem skrzydle. 
Na wschód od Aluty z powodu zlej po- 
gody każda dziułalność utrudniona. 
dolinie Jiu postępuje nasz pościg, Wzię- 
liámy jeszcze 312 żołnierzy do niewoli 
i zdobyliśmy 4 karabiny maszynowe, 
W okolicy Orsowy ożywiony ogień. 

Na pałudniowym froncie położenie 
niezmienione. 

Biuletyn francuski. 

30 października, Na południe od 
Somme, w okolicy La Maisonette trwa 
walka działowa. Piechota nieczynna, 
Z frontu pod Verdun donoszą tylko u 
dość gwaltownem ostrzeliwaniu w od- 
clnkach Haudromant, Douaumont, lasek 
Fumin i Le Cneovis, Zla pogoda pow- 
strzymuje operacye na całymi froncie, 
31 października, Angielscy lotnicy 
rzucili bomby na dwa nieprayjaciclakie 
magazyny w Demirbissur, Włoska arty- 
lerya rozprószyła Bulgarów pod Akio: 
drall i na póloos od jeziora Dojran. 
Serbowie posuwają się w luku Czerny. 
Na zachód od jez, Piesba obsadzili Fran= 
cue klasztor S'ngiere. 

Zła pogoda spowodowała zwolnie- 
nie tempa akcy). 


OGŁOSZENIA. 


Bluralistka z dwuletnią praktyką poszukuje posady, 
Pisze na maszynie, Łaskawe zgłoszenia do 
Adm. „Gazety Polskiej" 2. S. 


:: BAR KRAKOWSKI :: 
(Restauracya p, ROTTA) 


Trzeciego Maja M 18. 
w Dabrowie. 


ul. 


przeszla pod zarzad 


STEFANA WILCZYŃSKIEGO 


rutynowanego kuchmistrza i restauratora, 
który niniejszem poleca się względom 
Szanownej Publiczności, 


WYDAJE: obiady i kolacye, Piwa sie- 
leckie, Bufet zaopatrzony w zimne j cie- 
ple przekąski, 


— Muzyka w południe i wieczorem. 
Nz 


Wiadomości od Polaków w Rosyi. 


Boleslawowstwo Marynowscy, Mosk- 
wa, Kudryńska Sadowa 23, praszą Zygmunta 
Tańskiego, z córką Zofią, mieszkającego da 
wojny w Kazimierzu Wielkim, gub. kieleckiej 
o jak n o sobie, a Stetanii 
Torczyńskiej 2 anusi Marynowskiej 
zamieszkałych u niego, Od czasu wojny nie 
mają żadnej wiadomos Prosza znajomych a 
windómości a ich losie tą samą droga 
Józef Nawrocki 
Łask. Jan Sliwieski | 
wiadamiiają rodziny, 
aig dobrze i przebyw 
oslowskiej kolei, nt 
Łosinoostrowskaja, kol. północnej. Jachoski na 
libawa-romeńskie, pytują czy wszyscy żyją 
| jak się powodzi, Księdza probo: paraf. 
Lask, proszę o zawiadomianie rodzin, Proszą o 
odpowiedź tą sama drog: 

Józet Piech 
damia matkę Teklę że z 
powiedź tą sama droga. 

Kilku żniniorzy 


E 


z z Będzina zawla- 
Proszę o ud- 


amnii czynnej ro- 
2 


gin, 
gub. kiel, Ksaweregu Dargi 
wo, gm. Rokolupy, p. chela: 
czuk, we wsi Zabytow, gin, Krasnoczyn, pow, 
Zamoście, gub. chelmara—przez Michała We 
cławika. Obecnie ¿olnierze ci zmienili miejsce 
swegn pobytu. 


„ Mirek w Dąbrowie, u 


